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DUSZPASTERSTWO RÓŻAKGOWE 


NAUKI NA MIESIĘCZNE: ZMIANY RÓŻAŃCOWE. 
Dodatek do „GOŚCIA RÓŻANCOWEGO*. 
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RÓZAŃNCOWY WOBZC SWEGO 
DUSZPASTERZA. 


„Dam wam pasterzy według serca 
mego i będą was pasé umiejętneścięą i na- 
uką”. (Jer. 3,15». 


Ukochani w Chrystusie! 


l. Fan Jezus dla wyrażenia istctnego swego stesunku 
do wiernych używał czasem porównania o pasterzu i owczar- 
ni. Siebie nazywa „dobrym pasterzem”, a wiernych „owczar- 
nią cwiec”, która słucha glosu Jego i zs Nim idzie, gdziekol- 
wiek Ją poprowadzi, 

Każda parafia to mala „owczarnia Chrystusowa” a pa- 
sterzein jej każdorazowy ksiądz proboszcz naznaczony przez 
przwowitego zwierzchnika t. j biskupa discezialnego. Czasem 
na teren parafi wkradają się „wilcy drapieżni* t. j rezmaici 
kapłani—odstepcy, heretycy; wchodzą oni na teren paraf.i we- 
dług określenia Chrystusa „oknami, a nie przez drzwi owczare 
ni” i. |. przemocą, fałszem, po złodziejsku. Prawdziwy pasterz 
wchodzi do owczar1i Chrystusowej — parefil tylko przez jej 
drzwi tł. j przez zarządzenie i wybór prawewitego biskupa 
diecezjzinejo. Tylko „temu odżwierny (Biskup) otwiera (drzwi): 
a owce słuchają głosu jego: i nazywa owce swe po imieniu 
i wywodzi je” (Jan X; 

Do tego wielkiego zadania jakża starannie Kościół przy- 
gotowuje | bogato wyposaża duszpasterzy parafialnych... 

Przygotewanych przez cdpowiedrie nauk! świeckie podda- 
je kandydztów przyrzjmniej sześcioletnim studiom kapłańskim 
w zaciszu seminerylskim. wzbogacjąc ich wiadomościami bo- 
żymi, kłórymi w przyszłości prść będa wiernych owoczarni 
Chryscusowej. 

W parze z pemnożeniem wiadomości umysłowych przy- 
szłych duszpasterzy idzie też długie i mozolne zaprawianie 
ich dusz, charakterów w tych cnotach i przymiotech, którymi 
na perafiach będą świecić wzorem swym parafianom i przy- 
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kladem swego życia zachecać będą wiernych do raśladcwania 
Chrystusa. | 
A Kościól tak przygotowanym ludziom daja „moc z wyso- 
ka”, bo z rąk biskupa diecezjalnego otrzymują cztery mniejsze 
i 3 większe święcenia, przez które otrzymują specjalny cha- 
rakter kapłański, potrzebne łaski i władzę do uświęcania wier- 
nych przez Sakramenta Św... przez cdpuszczanie im grze- 
chów... przez wzmacniane ich pokarmem naukl bożsj. 

przez zanoszenia Niekrwawej Ofiary Ojcu Niebieskiemu. 

Wyświęcony na kapłane człowiek nie odrazu *iaje się 
duszpasterzem — proboszczem. Przez klika lat musi pracować 
w charakterze kapłana — pomocnika czysi Jak nazywacie księ- 
dza wikarego, by tu praktycznie przygotować się do przyszłe- 
go duszpasterzowania szmodzielnego... by pod wpływem 
starszejo kapłana — proboszcza nabyć potrzebnych wirdo- 
mości duszpasterskich Aby zaś ustrzec sie przed samowoią, 
niepotrzebnymi naleciałościami, musi miody kapłan przez 
cztery lata wobec kamisji biskupiej składać odpowiedni egza- 
min, który jest kontrolą niejako jego wiedzy, doświadczenia 
i zasobów kapłańskich. 

Dopiero kisdy władza diecezjalna uzna tak przygctewe- 
nego kapłana za nadającego się na duszpasierza, posyła go 
na tę czy inną perafię diecezji, aby Jako „dobry pasterz” 
pasł „owczarnię* Chrystusową w charakterze samodzielnego 
księdza proboszcza. 

Byliście może kiedy na wprowadzeniu do parafii nowo: 
naznaczonego Księdza proboszcza. Jakaż to podniosła dia pa: 
rafli i nowego duszpasterza chwila.. Na spotkanie swego 
proboszcza wylegają wszyscy. W uroczystej procesji, wśród 
bicia dzwonów. mów powitalnych przedstawicieli staje nowy 
duszpasterz na progu Świątyni earaflalnej i w poczuciu swej 
niegodności i pokory klęcząc odmawia na przenian z księ= 
dzem dziekanem słowa Psalmu pokutnego Dawica: „Zmiłuj 
się nade mną, Boże, wed!ug wielkiego miłosierdzia twego... 
Odwróć oblicze tws'z od grzechów molcn, a zgładź wszystkie 
nieprawości moje... Serce czyste stwórz we mnie, Boże... 
Panie, otworzysz wargi moje: a usła moje ocpowiadzć będa 
chwalę twoją..." (Ps, 58.). 

Po chwili ksiądz dziekan modli sit: „Wyciągnij, Panie, 
ku słudze twemu prawicę niebieskiej pomocy, aby Cię calym 
sercem szukał i wszystko o co Cię prosi, otrzymać zdołał 
Przez Chrystusa Pana naszego...*, a wręczając klucze 
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świątyni mówi: „Weż te klucza, abyś nimi otwierał i zamykał 
komu i kiedy pntrzeba: w imię Pańskie". Po tych slowach 
ksiądz dziekan podaje nowemu proboszczowi swą stułę i wpro- 
wadza go do kościoła przy słowach: „Weldź do domu Pań- 
skiego, którego miłosierdziem zostałeś powołany do slużby 
Jego, byś z owczarnią sobie powierzoną zasłużył wejść do ży. 
wota wiecznego”. Nowy duszpasterz staje teraz przed ołtarzem, 
składa hołd Chrystusowi utajonemi a potem wstępuje na stop- 
nie, kładzie ręce na mensie ołtarza, obejmując go w swe du- 
chowane władanie przy następujących słowach księdza dzieka- 
na: „Mocą upoważnienia i zlecenia Naj iostojniejszego Biskupa 
czynię cię proboszczem tej parafil i daję ci władzę, jaką Ka- 
nony święte proboszczowi przyznają. Polecam opiece twojej 
stan jej materialny, nakazując, byś go z własnej wiay w ni- 
czym nie uszczuplił; lecz przede wszystkim oddaję  troskli- 
wości twojej dobro dusz wiernych tutejszej parafii, p:zypo- 
minając ci, że kiedyś masz za nich odpowiadać na sądzie bo- 
żym; tak więc nad nimi pracuj, byś z utnością mógł po śmier- 
ci stanąć przed Bogiem, Sędzią sprawiedliwym. W imig Ojca, 
i Syna, I Ducha Św. Amen“, 

Został zawarcy w tej chwili jakby ślub pomiędzy nowym 


probcszczem a wiernymi tej parafii — odląa parzfia ma swe- 
go pasterza... pasterz swe owieczki... Radość wisika aapeł- 
nia serca pasterza | owczarni a wyrazem tego — uroczyste, 


„Te Deum“, które w podzięce głębokiaj leci hen .. pod strop 
nieba... Jezusa, Najwyższego Pasterza dusz i serc ludzkich .. 

il  Przejdzie szybko czas powiiań I radosnego „Hoasanna”, 
pozostanie na długie lata a może i na zawsze czas wielkiej 
pracy kapłańskiej, poświęcenia i ofiar w parafii Dobry dusz- 
pasterz stanie sie wówczas jak Chrystus dla wszystkich swych 
owieczek — wszystkiem . Całą duszę swą włoży w ich po- 
trzeby i troski... calym sercem otoczy wszystkich i każaedo 
z osobna, abv ani jedna dusza nle zginęła z parafi powie- 
rzonej. Powie nie jeden z was — tak być powinno... a'e czy 
tak jest w rzeczywistości? Dla każdego kto na swego dusz- 
pasierza patrzy z jego nadprzyrodzoseqo zadanie. kto widzi 
w nim to, co Cnrysius widzial, co o nim Kościół rozumie, 
kałdy duszpasterz, bodaj i mniej goriiwy będzie tym, czym 
lest — jejo ojcem duchownym... pesterzem i nauczycielem .. 
dobrodziejen . piastunem bożyn i przyjacielem. 

Proboszcz kocha swe owieczki i dia ich szczęścia niczego 
zaniedbać nie może — inaczej byłby najemnikiem tylkc. Na 
zywacie go „ojcem duchownym” | słusznie — jest nim i być 
nim musi, jeśli nie ma ściągnąć na siebie potępienia Chry- 
stusowego. Jako ojciec odradza dzieci swe duchowne dla Boga, 
żywi je eokarmem niebieskim, pracuje dla ich dobra i przy- 
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szłości wiekuistej a nawet i ziemskiej, po ojcowsku karci 
gdy zziczie tego potrzebe Czyż nie jest to przymiot prawdzi 
wego ojcostwa? 

Duszpasterz jest waszym nsuczycielem w sprawach wiary 
i moralnosci... on piwa bożych was i wasze dzieci uczy na 
ambonie, w konfesjonaulne, na wizytacjsch, na naukach w ko- 
ściele i szkcłe; on Słowem. bożym karmi wasze dusze i su 
rrienia, on przestrzega przed grozącym złem, siusznie wisc 
o nim mówicie, że jest pasterzem t j. proboszczem waszym. 

krroboszcz jest dobregziejem dusz waszych i życia wasze- 
go duchowego. On wodą Chrztu zmywa brud grzechu pierwo- 
roiisgo ı czyni was ooywate!lami Chrysiusowymi... owiecz- 
kami w owczarni Bożej t. } w Mościele Katolickim. O3 do 
stóp Chrystusa po raz pierwszy zuprowadził wes | dzieci wa 
sza w Sakre mencie Fokuty i Komunii Św. On tyle razy oczy- 
szcznł dusze wasze z grzechów, i czynił je przybytkiem Ducha 
Św. On asystowzł i błogosiawił wam, gdyście na ślubnym stanęli 
kctiercu On o każdej porze reku i dnia spieszył z świętymi 
pociachami do loża chorego, by nawiedzić, pccicszyć i Sakra- 
meuatani nekarmić On na wieczny speczyrek zaprowadzi 
wreszcie nasze zwłoki i modlić się będzie nawe! wtedy, gdy 
najbliżsi i krewni zapomną o naszej osobie. 

Probosicz jes: piustunem bożym. Chrystusa nosi w dło 
niach swoich, do serc Go nam zznosi, a nade wszystko ofia- 
ruje Ga we Mszy ŚW. za nas, najbliższych, modląc ¿le za 
swych parafian, nawet krzywdzicieli szczególniej w niedzielnej 
Mszy w. perrfialnei. 

è Buszpasterz jest na parefii często jedynym przyjacielem, 
dorzdzą, lekarzem u którego szukasz dcrady, pociechy | 3- 
pieki, gly ci smutro, gdy cię skrzywdzonz, gdy cierpisz. 

W speinieniu tych wszvstkich zadań probeszcz nie szcze- 
dzi siebie, sweao zdrowia, sił | czasu, to też spotykamy dziś 
często po parzf.ach duszpasterzy przepracowenych, zrujr o- 
wantci na zdrowiu i cierpiących fizycznie a nace wszystko 
moralnia. Riżańcowi! Słyszeilście, czym jast proboszcz w pa: 
rafii. Dlacztege pomimo to, tyle rozdzwięku panuie w naszych 
parafiach pomiędzy owczarnlą a duszpasterzem?” Odpowiem 
słowami Ks Kerdynzła Dr Hlenda: „Zanik właściwego oino- 
szenia się do probeszcza jest jedog z głównych przyczvn roz- 
bicia parefii. Jej zasadniczy kryzys na tym polega, że póraf'an 
nie nedprzyredzonezo z proboszczem nie wiąże, że proboszcz 
jest parafianom duchowo oacy” Usuńmy ten brak, mv szcze- 
góiniej różańcowi i oprzyjmy ceły nasz stosunek də duszpa- 
sterzy na pięknej radzie tegoż Ks. Kard. Dr Hlonda: — Im 
ściślej parafia z proboszczem złączona, tym żywotniejsza. Kto 
z proboszczem „nie gromsdzi rozprasza”. Kt» z proboszczem 

,„ten z Kościołem“ Amen. 
Ks. dr S. W. 


Za zezwoleniem Wiadzy Duchownej 
Odbito w Drukarni „Polonia* — M, Piasecki, Pińczów. 
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